
Pojedynczy na mer 10 groszy.

W ychodzi a a  każdy w torek, czw artek i niedzielę. 
P rzedpłata w  W ągrow cu w  ekspedycji wynosi m iesięcznie 1,15 zł, 
kw arta ln ie  3,45 z t ,  z  odnoszeniem  w  dom m iesięcznie 1,20 zł, kw ar­
talnie 3,60 zł. Na poczeie miesięcznie 1,40 zł, kw artaln ie 4,20 zł 
W  razie w ypadków  spow odow anych siłą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie. strajków  lub t. p., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostar­
czenie pisma, a prenum eratorzy  nie m ają praw a do odszkodowania.

Adres Redakcji i Adm inistracji W ągrowiec, u i. Kościuszki 5. Tel. 126. 
Ogłoszenia 12 groszy w iersz miłim., na  stronie 5 łam. Reklam y na 
stronie 4 łam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za w iersz 
milim. W  dziale „Nadesłane" 40 groszy za m ilim etr. D la poszuku­
jących pracy 20°/# zniżki. P rzy pow tarzaniu udziela się rabatu. 
Rękopisów  niezam ów ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny IL-tej przed połudn. w dniu w ydania num eru.
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M ussolini w y s u w a  projekt unji
między Austrją a Węgrami ?

P a r y ż ,  22. 4. W kolach dy­
plomatycznych krążą uporczywe po­
głoski, że pod protektoratem Musse- 
limiego nastąpi wkrótce unja austrja- 
cko - węgierska. Oba państwa utrzy­
mywałyby pt żytem autonornję finan­
sów i oddzielne armje, na których 
czele stanąłby jednakże wspólny 
sztab generalny austro - węgierski.

Wobec wielkich mocarstw moty­
wuje Mussolini swój projekt konie- 
cznościami natury gospodarczej. O- 
statnia podróż kanclerza Austrji 
Dollfusa do Rzymu oraz stale do­
starczanie broni włoskiej Węgrom 
są dowodem ścisłego związku z pro­
jektami włoskiego dyktatora.

Francja kryżujerewizyjne plany Włoch
W i e d e ń ,  22. 4. „N. W. Tage- 

blatt" rzekomo na podstawie infor- 
macyj ze źródeł francuskich dono­

szą, że Mussolini nie uważa obecnej 
chwili za odpowiednią do ustalenia 
wspólnego programu rewizyjnego 
z Niemcami. .

interwencja 
która stara

Zdaniem dziennika 
dyplomatyczna Francji, 
się ujawnić tendencje włoskie na 
terenie naddunajskirn i na Bałkanach,

pokrzyżuje tym razem porozumiem 
niemiecko - włoskie.

Co się tyczy Austrji, pewne jest, 
że Włochy kategorycznie odrzuciły
możliwość Anschlussd.

Wkońcu dziennik zaznacza, że 
stanowisko rządu angielskiego wywo­
łało w Rzymie rozczarowanie.

Niemcy hitlerowskie groźbą dla pokoju
światowego

P a r y ż ,  22. 4. „Temps“ omawia 
w artykule wstępnym demarche am­
basadora Niemiec w Londynie i pod­
kreśla, że pomiędzy Londynem a 
Paryżem panuje całkowita zgodność 
poglądów co do protestu niemiec­
kiego przeciwko ostatniej debacie 
w Izbie gmin. Próba mieszania się 
Niemiec do wolności słowa w parla­
mencie angielskim jest niedopu­
szczalna.

jakkolwiek nie jest prawdą, ja­

koby istniała zorganizowana propa­
ganda antyniemiecka, lub też spisek 
międzynarodowy przeciwko Niemcom 
to jednak nie ulega kwestji, że obe­
cny stan rządów w Niemczech jest 
ogólnie uważany za groźbę dla po­
koju Europy. Chamberlain i inni 
mówcy w Izbie gmin z faktu tego 
wyciągnęli logiczne wnioski, to jest, 
że nie można udzielić dzisiejszym 
Niemcom równości w dziedzinie 
zbrojeń, oraz nawiązywać z nim

Olbrzymie tajne prace fortyfikacyjne
w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h

Garnizony pod pozorem „obozów robotniczych"
M o s k w a ,  22. 4. Specjalny ko­

respondent „Prawdy" cytuje wyjątki 
artykułu zamieszczonego w komuni­
stycznym „Humanite", a dotyczącego 
planów fortyfikacyjnych Niemiec na 
granicy P-olski..

„Humanite" pisze': „T; z w. trój­
kąt Heilsberski, tę "jest rejon poł->; 
żony miedzy Maricnburgierni Deutscfi 
Eljau, zamieniony został w obecnej 
chwili w obói-zbrojny. Na tej sto*, 
suakowo nierwielkićj;- przestrzeni po* 
witało przeszło 80 Ypbozóiw robotni? 
czych, i które właściwie, stanowią^ 
specjalne, garnizony’; •" 'Ludność, tyęhj;'
..........ni ii iw i 1

obozów używana jest wyłącznie do 
budowyfortyfikacyj na granicy Polski.

Chociaż koła wojskowe starają 
się utrzymać w tajemnicy charakter 

.."..przeprowadzonych robót, miejscowi 
> mieszkańcy otwarcie omawiają, cele 
f fortyfikacyj, a w s^cztegąlnpści. awra- 
• cają uw>gę na-Toboty fórfyfi^aćyjne 

podziemne. • "" ; 1 Vt- « ;
• „Humanitę"" wskazuję,1 że każ­

dym z pograSicz dych "punktów w 
Schlochehau, Rurt/melsbergu, Pffowie, 
Sófl‘newaldzie'i Laubnh,urgu, oddziały 
sztormowe hi tle r owe ÓW i j Stah l^elmu 
uz$roj.dńe' są-w lekkie’1 i<̂ ciężk>e ka-

P olscy lotnicy przybyli; do Afryki!
flW iirs  ża W;a,"22. 4; Załoga K.i vy§ą.ńskiegó ra ź n ie  zgromadzona pii- 

W .-D. 5 składająca, się z kapitaną"^ bilcjzność, A j - 
pilota Hirśz^anaą i •'podpułkownik^,! ^  AerokluS jugosłowiański: wydlał 
Bohdana wf ećińękujśgb — nadesłała - narlotmskuSnigdafni^;"ri@ -ózê Ć fcośpi/ 
J -‘ t,T ;• „yr’-'  i~ ic-i tf ^do Warszawy depeszę!z Casablanca, 
oznajmiająca o szczęśliwym przybyciu - ■: ,- 
d», Ąfrykf. .... li" :

Lotnicy polscy biprą«be.ęnie udziały,
w raidżie okrężnym ajgierśko-maro^-' r'"-

fpolski aparat turystyczny tyuśiał- lą-'- 
;do:wać -z> pó w.ódii gęstej mgły .w oko-; 
licach *’ ’ • * • -uszu.

łk a ' mfśfstór’-■ pełnomqcny: ^ ; P.iw~:
• Biąfogtódzię p.Scfi wartburg-. Gu ut tierj 

w potoczeniu, pećsonelp^ p o se ls tw a ,^  . ,. .. .
pr^pdstawicihfe Ąęrokltieu-.F-jug:psłb-lfcitf isKuj|e-ję9'6oe)i>śiiie!ąprzęt fortow y

V-' --1-' 1 ....' - 1 j1-

rabiny maszynowe.
W wielkim obozie „robotniczym" 

pod Pilą codziennie odbywają się 
ćwiczenia z karabinami i lekkiemi 
działami polowemi.

Liczba żydów ha świecić
jwedłag ostatnich'statystyk, licz- 

bâ  żydów, rozsianych Ap° całym Rwie­
cie! wynosi około" J 5. miljonów głów-, 
Najciężej 'żydów- mieszka w A me?; 
ryęe/ ^ k o ło  k  ^miljonów), . dalej wy 
AnglfL/i’ jś}, posiadłościach (około 3 
mdjOujAi^j.,ęłS^jg^Stśz« .skupienie, -lud- - 

i. n oiś c i ż y d  ów’ k i ej posiadaja polska 
i (2*829>^?6j*;-ii^ś;ja $.62ó.667j:: •; W 

Niemćjzęćh' nfieszka 643 tysiy żyd*w, 
wje Fćikóęji F65 tysięcy,, w Palestynie 

- około;'.,d'50 tysięcy; We WłoS.żech 46 
tysięc$yi$v.jdponji ljbzba jżydó.w nje" 
przekfibgą J  -v j '"C.

i- ;6.>‘ 1
dolara?

P o s u n fę p ie  -R o ę^śeye ltę  v \  - ;C
dzie* tirkigó, Wielka-Brytania stra­
ci Hcorżyści, .j-ąkie" w;: handlu

-■ zagi^aicinyiii ;-.da tv»ł.>- j  epu^isży ,,.vy :sto-. 
sutf^ dą- dpi; f̂a kdfi, f,dnia' sziŚ rl.L y  

y b :;ileiSposśyeltVdojdzto;: do!"'P?rhżif-
• i . • ■/ r • i  .  , -. .v\.~ '.-.rfi , ; josł- uciu,Yvyu* i;uęĄrŁH<2Uiomr^iac/., Lxuuap- - midllfą- Ż-dMłO?; '"Donaldem‘- CO :dOf W5pÓłi-',

w cz^arteS 4 ^am ja,; ktÓr^ ebee",: W - teri". !'spoś"(>b; z musi ć • p r acy':' w', ąfpra.5/ f e złotego :^;irytdtir, tó _
"iwłaraze -Brytyjskie,' dó ppwroth doy.ło*”- { inffaęja 'ałaęry^a&kn:. zostanie ^fąiętąh' * 
* tege óafiytdtU.-' ’Ó .ilo zniżka ^©lażalbę-.'; >-- U.- W , s i ; •

;.jb RppgeYeifem- ‘.Wiele/ dzienttikśatt; a»-
, .-. • , „ - n . , , '• gidfelltcfi•;iaftedzi,'^e  robńiżka ^dolafa

;Bu a ł o.^.pó ap- c>.l»wó  ̂Toąnty"ÓciBih,pr^ez, Rgósę- •'
■’ v o l f n  '• r łr i 'A  ;wV - f łl r ł  ‘ t in n a A K

Galówka hitlerowska \IV Berlinie
. Be g lin ,'"22. 4.?. Gló.wny',0'Puńk?..

te«  uroczystości ,jz b-kazjp, urodzin ;
„Hitleraw. ópełze;. b erliń $ kle) b.yłp '
„.przemówienia miitistrą- ‘.pfópągandy;
•Goebbelsa.’-*! i,.; ■ >- j

i Na uroe-zy.stoi$ć̂ ;'tę iprzy był między, 
innymi' góśćnji minister;. Frick,. mi- redowegó; socjślizm*"-!bezr Hitlera*.

JżbjłA w itośEir-zystw^ księcia pruskiego I
-' •"■AugiiśtarWiił^ilv :-V; .......•'
C .'rW  • przerttówiśni^ -tein oświadczył 
'^(aóebbel^tóięiTźy' iń^aai;' ąe „riieinł aa-

'• poiii|isząji- sprawię - test‘dó' gij,F
\ skfdgo rfewa^Prznycb.,
- ■ " ■'■WŚ.filLija..'?.%auj-!j ■ t \

dyskusji w sprawie zmian klauzu 
terytorialnych obowiązujących obec­
nie traktatów.

# *
P a r y ż ,  22. 4. „Journal" aważa 

eświadczenie ambasadora niemiec­
kiego Nadolnego w sprawie konfe­
rencji rozbrojeniowej na złośliwy 
wstęp do rozpoczęcia rokowań ge­
newskich.

Do czternastu miesięcy nie czy­
niły Niemcy nic innego, jak tylko 
stawiały niewykonalne propozycje
1 sabotowały wszystkie inne.

Najważniejszem zadaniem przed­
stawicieli rządów w Genewie jest 
obecnie zbadać środki, przy pomocy 
których możcaby zapobiec ustawicz­
nemu dozbrajaniu się Niemiec.

Echa amerykańskie
N o w y  J o r k ,  23. 4. Prasa a- 

merykańska poświęca w dalszym 
ciągu wiele miejsca, czwąrtkowemu 
posiedzeniu Izbie gnufn, aa którem 
przedstawieciele wszystkiej stron­
nictw wypowiedzieli * się ; w sposób 

• tak^'jaskrawy ;prze(^Wko ^Niemc.om, 
stwierdzając :mf.' in., jżft‘deFąta tŚ:V!wy- 
kaza-łń jasno; i a* OpjBjaF^ubticzna 
Angfji zdecydowała się już. obecnie 
wzmocnić opór Ffa^pjL przeprwko 
rewizji traktatów^, pokdjowyth.; ,

Zniesienie Izby RzhmitolniiŚEęj 
y  Bydgosżhzy

W a r s Z"ajwjąA!&2Ą4t-ĄW;.Er?iennik», 
::Ustaw nr. 21 <z dnia 19,:bp< (jgłoszonę 
".-zośtało-rozpcjrządżęnię^bióistęa Rrze- 
rtiysłu i Handlu z] diiiaj 2^-|d marca 
br., >. hoszące Izbę, Rżernieślniczą w 
„Bydgoszczy.! Całyrokręg *tejr zby żo- 

. stał wcielony dp^okpęgą Izb|r w-ł^d-
2 nia n'iu." -Rozpórżgfd^tiie,,■ ■ -^dwyiteze 
wftszłp:w życid- źr'driiem óg^bszetiia.

Kto wygnał na tBotefji fanto Wej 
; >i ^ a  iijzócz Lezrób.#nyd3h ? ;:' :
, ;.A Ogłoszona, została-, tabel^^/ygra- 
: nyćh = losów lótegj^.fantowej: n i rżeęz 
b6z'róbót-nyc\t.'ur-zdliWnE(j przez Wo- 

; jątyóidzłd K orai-ie t»;t( o." Śp ha w ezr o - 
bbćif: : • N5?ej.£odąijeto(y :.„wŷ ąz 'cen­
niejszych iWy^nyisjF:' 1:F .L ,f ł" 

.•1208L łnaskyna^jdó pjiairiią,,iŚ5076 
biurko hjahonfoW^ ;2'5:5̂ "3: raaszypa 
dprzyda* 28295 keją, 40056- uprząż 

' ratfocM*[jBa paLę kótij, z^45.-ś'?itućer, 
50,19)4 ińiszyrli• do *szycja^ 5 7 . koń, 

„ 7.6&70 pj^ininóy 77^,9. mi^i-yąa do"pi- 
; sa.ijw, 7ti$79 p&niiw,.v9li^ duheitów- 
1 ka -,;'9503f < ko4(d" 0 ld84 sztilc^ ' ij)2|f68 
;• -f-ulKę k.uBka,:F834SFltop^i33.70 .g ir -  
" nitur kl1‘tibo\#V FŚ8193

Sajńpchód. 17i^4 7:^m ,d.^d o-

V < i ni
'W a ■ rv̂ ' z; a w.#,, -22v -,:!W^dług";bśfąt- 

ch|ilap^łf<:.pąń'^W^y:ch; ttiiżędó#:; pe- 
tśved;Eb8w,ą-.:d>î p ;̂ jfężha ;• bearoboiayęli,! 
' zave"jjS3trowanj«hih*d©c«me .;̂ ąłej Pólśkij- 
w diiir ]-5 bmLwyggsj^, ógół|hi- 
osóbpfj. ."o. 6j'i-36^^b •-mklejilhiż W..ty- 

J gednju p9prze.'d|iiai:f . J  ; . . ;

^224’t)'93 ® <Uktf|'ii^we^273Ż0 filtra 
^k jiftka/S^sM , kpói • •*?’'
"I - - .T.aoelg1d|‘̂ bnie|ś#y(^ wygranych 
; żknjfeśćimy Ay^edhyńt/.ż-nąjbliższych 
AjnuitięróW'.?' ; Ptzyp(dr^ińatnyrówiio- 
7; dze$jnie, że wygrane : ńśfsźy:;odebrać 
",w ciągu trzech tygodni od.Natylo- 
"głosżenia tabeli. ■>('
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W zb ierająca  fala buty teu toń sk iej
Koloniści niemieccy chcą odebrać swe osady w Polsce

Niesłychany list z Niemiec
Pewien gospodarz polski pod Ry­

czywołem, który posiada osadę po 
dawnym koloniście, otrzymał osta­
tnio polecony list z Niemiec, zupełnie 
niezwykłej treści. Jako curiosum 
podajemy go dosłownie wraz z adre­
sem i z zachowaniem wszelkich o- 
sobliwości ortograficzno - gramatycz­
nych. — Adres brzmi:

An
Pan(!) Karol Kletzek (Siedler) 

posta Ritechwo(l) (Ritschenwalde) 
Skretuska(!) (Schrotthaus) 

pow. Oborniki
(Polen)

A teraz tekst listu brzmi: 
Wendisch Essig, den 1. 4. 33. 
Mein Lieber Freund !
Ich muss dich(!) mitteilen, dass 

mir die von dier(!) jitzt(!) bewirt- 
schaftete Ansiedlung vom Polni- 
schen .Staate zu Unrecht enteignet 
auoliert(!) worden ist, teile ich 
dier(!) hierdurch mit, dass ich fuer 
mich nie auch fuer meine Nacli- 
kommen dieselbe unentgeltlich 
zurueckrerlangen werde, im den 
Moment, wo diese Moeglichkeit, 
si« zurueckverlangen besteht. 
Diesen meinen Anspruch raelde 
ich hirmit ganz offiziell an, damit 
du und deine Nachkommen ueber 
meine Wuensche und mein Ver- 
langen bescheid wissen.

Mit Herzlichen Gruss an alle 
Bekańnte 

dein Freund
H. Dreger.

wetową przenika do najniższych 
warstw narodu niemieckiego. Z wiarą 
tą łączą się, jak z tego wynika oso­
biste, materjalne widoki wypędzonych 
niegdyś Niemców. I ten czynnik 
niewątpliwie należy brać pod uwagę 
jako jeden z motorów, pracujących 
nad przygotowaniem wojny odweto­
wej. Swoją drogą, jak wnioskować 
można z podkreślenia prawa potom­
stwa i niezdecydowanego określenia 
terminów, wiara ta jest jeszcze nieco 
nieśmiała i jakby sparaliżowana oba­
wami. Autor listu chce swoje pre­
tensje zawarować, ale obawia się wi­
docznie, że może już sam tej wojny 
odwetowej nie doczeka. Trudno o- 
czywiście stwierdzić, czy list ten jest

N o w y  J o r k ,  22.4. Pi asa ame­
rykańska poświęca wiele miejsca 
wynalazkowi polskiego inż. Stefana 
Zanda, pracującego w laboratorjum 
Sperry Gyroscope Brooklin. Wy­
nalazek Zanda polega na tern, że 
absorbuje on hałas spowodowany 
hukiem motoru samolotu. Inż. Zand 
wynalazł specjalny materjał absor­
bujący, który wykłada się ściany 
samolotu.

Zand urodził się w Lodzi w 1896 
r., studja inżynieryjne ukończył w

samorzutnym przejawem wzrastające! 
fali dążeń odwetowych, czy też wy­
nikiem celowej agitacji. Pojawianie 
się większej ilości takich bezczelnych 
listów świadczyłoby raczej o tej dru­
giej alternatywie ; a raczej o zbiega­
niu się jednego z drugiem. Zdaje 
nam się, że listy te, jak wszystko, 
co robią Niemcy dzisiejsze, są dla 
nas przysługą bardzo cenną. Przez 
nie nasi koloniści i ich potomstwo — 
uprzytomnia sobie jeszcze bardziej 
obrazowo, że obrona Ojczyzny, to 
zarazem i walka o własną zagrodę.

Oby cały naród polski poznał, 
i zapamiętał sobie dobrze to „ży­
czenie i żądanie niemieckiego kolo­
nisty.

Politechnice Zurychskiej, aueronau- 
tykę studjował w Paryżu, w latach 
1920/22 służył w formacjach lotni­
czych armji polskiej i francuskiej. 
W roku 1925 przybył do St. Zjedn., 
gdzie w 1932 r. otrzymał od Związku 
Inż. Amerykańskich wielki złoty 
medal Wrigtha za swoje prace o 
wibracji w samolotach. Inż. Zand 
jest mężem pani Stankiewicz - Zand 
znanej tłumaczki „Popiołów" Żerom­
skiego na język angielski.

Sensacyjny wynalazek inżyniera 
polskiego w Am eryce

absorbuje huk motorów lotniczych

W tłumaczeniu dosłewnem:
Mój drogi(!) przyjacielu !(?)
Muszę tobie (ciebie) powiado­

mić, że osada, na której teraz 
gospodarujesz, została mi przez 
Państwo Polskie niesłusznie wy­
właszczona (i) zanulowana (wobec 
tego) tobie niniejszem donoszę, 
że dla siebie i potomstwa swego 
zażądam jej bezpłatnie z powro­
tem, w momencie, w którym 
(za)istnieje ta możliwość odzy­
skania jej. Tę moją pretensję 
zgłaszam zupełnie oficjalnie, ażeby 
ty i twoi potomni byli poinformo­
wani o moich życzeniach i moim 
żądaniu.

Z serdecznem pozdrowieniem 
dla wszytkich znajomych! 
twój przyjaciel(!!?).

H. Dreger.
Pomijając ortografję i humory­

styczną sprzeczność „przyjacielskich" 
zwrotów z najbardziej wrogą i bez­
czelną treścią, list ten — jak się do­
wiadujemy, nie odosobniony, bo i inni 

• koloniści otrzymują podobne — jest 
niezwykłem znamieniem nastrojów 
niemieckich. Hitleryzm uderzył do 
głowy, jak się okazuje, nawet i poczci­
wym chłopom. Wiara w wojnę od­

Ich „patrjotyzm “
Nie jest dobrze, gdy ktoś jest 

bezmyślny. — Gorzej jednak, gdy 
myśli zbyt dużo a co najważniejsze 
— ciężko.

Do takich ciężko myślących kom­
binatorów, który za swój głupi po­
mysł musi 6 miesięcy cierpieć, a 
całe życie o tein pamiętać — należy 
niejaki 27 letni Franciszek Okoński 
z Dochanowa powiatu źnińskiego.

Otóż z końcem ubiegłej jesieni 
w Dochanowie, na kilku domach po­
jawiły się groźne napisy ostrzega wcze 
w rodzaju: „Śmierć zdrajcom" sprawy 
narodowej, „Niech źj'je OWP “ itp. 
pod któremi widniał stek ordynar­
nych kalumnij, rzuconych na władze 
i urzędy państwowe. Natychmiast 
miast przeprowadzone dochodzenia 
ujawniły autora tej sprawki w osobie 
Okońskiego, który tym sposobem 
chciał się zaszczytnie wyróżnić u 
swego eksoboźnego.

W wyniku tego odkrycia w o- 
statnich dniach nieborak stanął przed 
izbą karną Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy.

Oskarżony do winy się nie przy­
znał. Usłyszawszy akt oskarżenia,

Okoński mrugnął oczyma i uśmie­
chnąwszy się naiwnie na pytanie 
czy przyznaje się do autorstwa na­
pisów odpowiedział również pytaniem:

— „Napisy? Jakie napisy?*
Całe nieszczęście dla pechowca, 

że sąd — „ostatniego słowa" oskar­
żonego nie uważa za ostatnie... Prze­
słuchano jeszcze świadków, oraz za­
przysiężonego znawcę pisma p. Jó ­
zefa Drozdowskiego z Gniezna. Po­
nieważ biegły, w sposób nie ulega­
jący najmniejszej wątpliwości, — 
orzekł, że gryzmoły popisane na 
kartkach, — a potem poprzylepiane 
na domach są „dziełem" Okońskiego, 
wobec tego opuścił on ławę osk. 
z wyrokiem 6 mieś. bezwzględnego 
kryminału. W motywacji sąd orzekł, 
iż Okoński winien jest występku z 
art. 127, 152 i 154 przy zastosowaniu 
art. 36 kk., za umieszczenie napisów 
zawierających w swej treści publiczne 
nawoływanie do przestępstwa, znie­
wagę władzy i lżenie Narodu i Pań­
stwa Polskiego.

Oto radosny plon szkoły zaśle­
pienia partyjnego i pamiątka działal­
ności OWP.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Pożyczka była trudna. Sprzeda­
łem swą wioskę Żydom za pół darmo... 
ale musiałem, choć mi serce się krajało... 
ogarnęła mnie żądza miljona... Czułem 
go ciągle tu pod sercem, w mym skó­
rzanym pugilaresie, eiężył, rozpierał kie­
szeń, rósł przez zręczne kombinacje 
giełdowe. Głowa roiła się od planów.. 
żądza władzy i żądza dobrego uczynku 
ogarnęła duszę. Bolek! ty nie masz 
pojęcia, ile dobrego może zdziałać w 
Polsce człowiek z sercem i z miljonem. 
Nie mogłem oprzeć się pokusie... Sprze­
dałem wioskę, sprzedałem dom ojców 
i od dwóch tygodni jestem tutaj. Kapitał 
mój rośnie, dobra ideja zwycięża, jestem 
coraz bliższy wymarzonego celu. A gdy 
już będę miljonerem, zobaczysz, Bolek, 
usłyszycie wtedy wszyscy o mnie, świat 
przekona się, co to za człowiek jest ten 
lekkomyślny szaławiła i lump, Staś 
Iglicki.

Irka słuchała z zajęciem Iglickiego. 
Z tym błyskiem zapału w jasnych, pra­
wdziwie słowiańskich oczach, był na­
prawdę interesujący, Więc, patrząc na

niego życzliwie, mówiła:
— Brawo! brawo! tylko niech pan 

się nie da zniechęcić... kiedyś opowie 
mi pan o swoich planach, które niewąt­
pliwie są piękne... życzę panu z całego 
serca szczęścia.

Uścisnęła mu ciepło rękę.
Bolesław nie przestawał uśmiechać. 

się sceptycznie. W pewnej chwili 
rzekł:

— Jestem pewny, że się zgrasz... 
wiesz jak się to mówi: zgrał się, bo 
miał system. Ja będę grał bez systemu. 
Ale nie traćmy czasu... do roboty. Iruś... 
czy pójdziesz grać z nami?

Irka namyślała się chwilę...
— Nie... wolę pozostać sama. Przejdę 

się po salach... tyle tu widzi się intere­
sujących rzeczy. Nie chcę wam prze­
szkadzać. A zresztą czuję, że miałabym 
za was obu tremę.

A potem pięknym ruchem włożyła 
obu mężczyznom białe gwoździki do bu­
tonierek, na zadatek szczęśliwej gry 
i oddaliła się, wmieszawszy się w tłum 
przechodniów. 1 porwała ją ze sobą ta 
fala ludzi, płynąca nieustannie przez 
otwarte drzwi domu gry i uiosła z sali 
do sali. Czuła się bezimienną, zapom­
nianą, samą, cząstką tego dziwnego 
świata kokot, poszukiwaczy szczęścia, 
wielkomiejskich awanturników. Było 
jej dobrze w tym ścisku i gwarze, nad 
którym dominował srebrzysty, nieustanny

dźwięk płynącego złota. Gdy ją zain­
teresowało Coś, jakaś twarz, kostjum lub 
gest, przystawała na chwilę, przypatrując, 
się graczom.

Widziała przy jednym stoliku piękną 
kobietę, o twarzy bladej, jak opłatek, 
w ciężkiej żałobie. W twarzy jej był 
jakiś skurcz boleści i rozpaczy, o której 
się chce zapomnieć za wszeiką cenę. 
Po jakiejś niezapomnianej stracie przy­
jechała zapewne do Monte, ażeby oszo­
łomić się, otumanić, zagłuszyć serce ha­
zardem. Ruchem spokojnym i obojętnym 
nad wyraz przesuwała duże rulony złota 
na rouge lub noir i wygrywała. Szczęście 
jej zwóciło powszechną uwagę. Za ple­
cami jej stał już tłum graczy, którzy 
stawiali razem, z nią, wyzyskując jej 
chwile szczęścia. Na chwilę ustała im 
dywidualna gra. Jedna osoba dyrygo­
wała grą, jedna osoba walczyła z ban­
kiem. Za każdern wyłożeniem kart 
bankierzy kasynowi wypłacali stosy 
banknotów i złota. A pani w żałobie 
była wciąż kamiennie spokojna i jedna­
kowo smutna. Ani jeden muskuł nie 
drgnął na jej twarzy.

Widziała przy innym stole, jak jakiś 
sympatyczny staruszek walczył z pasą, 
uparłszy się przy kolorze czarnym. A 
szło właśnie jedynaśty raz rouge. Wre­
szcie przy dwunastym razie, począł szu­
kać nerwowo w swoim portfelu, wyjął 
ostatnią tysiączkę i powoli, drżącą ręką

KamuniRaty Izby M M
Zeznania do wymiaru podatku do­

chodowego na rok podatkowy 1933.
Ważne dla rolników

W związku ze zbliżającym się 
terminem składania zeznań o docho­
dach za rok 1932 do wymiaru pań­
stwowego podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1933, Ministerstwo 
Skarbu dla zachowania równomier­
ności w opodatkowaniu gospodarstw 
rolnych, określiło, na podstawie da­
nych statystycznych przeciętne ceny 
za 100 kg. żyta dla Województwa 
Poznańskiego: a) z okresu gospo­
darczego 1931/32 na 22 zł, b) z roku 
kalendarzowego 1932 na 17 zł.

Według tych cen należy przeliczać 
na złote dochód określony w centna­
rach metrycznych żyta na podstawie 
norm średniej dochodowości.

Zastosowanie jednej z podanych 
wyżej cen zależne jest od tego, czy 
opadatkowanie następuje według 
wyników roku gospodarczego, czy 
też roku kalendarzonego.

Nadmienić należy, że Minister­
stwo Skarbu przyjęło tutaj ceny żyta 
niższe od ustalonych przez Główny 
Urząd Statystyczny, albowiem według 
danych tego Urzędu, przeciętna cena 
żyta płacona producentom rolnym 
w okresie gospodarczym 1931/32 
wynosiła 23,09 zł, w roku kalenda­
rzowym 1932 — 19,53 zł.

Opłata stemplowa od sprzedaży 
nieruchomości obciążonej długiem 

z tytułu pożyczki hipotecznej, 
udzielonej w listach zastawnych

W razie sprzedaży nieruchomości 
obciążonej długiem z tytułu pożyczki 
hipotecznej, udzielonej w listach za­
stawnych wysokość długów hipote­
cznego dla wymiaru opłaty stemplo­
wej z rozdziału dziesiątego u. o. s. 
ustala się nie wedle kursowej war­
tości listów zastawnych przez wrę­
czenie których wierzycielowi dłużnik 
(kupujący) mógłby całkowicie zwolnić 
się od długu, lecz w myśl wyraźnego 
brzmienia ustępu pierwszego art. 7 
u. o. s. w kwocie nominalnej reszty 
właściwego długu wedle stanu w dniu 
sporządzenia pisma, stwierdzającego 
umowę sprzedaży.

W omawianym bowiem przypadku 
uiszczenia długu hipotecznego nastąpi 
bądź w ten sposób, że dłużnik będzie 
spłacał raty anuitetowe, ustanowione 
w obligu, bądź wręczy wierzycielowi 
listy zastawne, których wartość no­
minalna równa się reszcie długu.

Innemi słowy, dłużnik wykona 
jedno z dwu świadczeń o różnych 
wartościach, a cyt. wyżej przepis 
stanowi, iż w tym przypadku za pod­
stawę wymiaru przyjmuje się wartość 
najwyższą.

Każda rodzina winna być w po 
siadaniu maski przeciwgazowej.

położył ją znowu na noir. I wygrało 
po raz dwunasty rouge. Staruszek 
wyjął chusteczkę, otarł pet z czoła, 
dźwignął się ciężko z miejsca i chwiejąc 
się na nogach, jak człowiek pijany, wy­
szedł z sali.

Gdzie indziej znowu zwrócił jej u- 
wagę dżentelmeni we fraku, o znudzonej, 
kościanej twarzy. Rzucił banknot na 
kolor, zwiesił głowę na piersi i zasnął. 
A szła pomyślna dla niego pasa. Banknot 
jego, zostawiony samemu sobie, mnożył 
się w kapryśnej chwili szczęścia. Gdy 
wreszcie wzrósł do sumy 12.000 franków, 
bankier trącił starego dżentelmena w 
łokieć, pytając się, ile ma zostawić na 
następną stawkę. Wtedy dopiero kościany 
dziadek ocknął się, przetarł zaspane 
oczy, jedenaście tysiączek włożył w kie­
szenie spodni a dwunastą rzucił znów 
na stół z ruchem znudzonym i obojęt­
nym. Ten miał już wszystkiego dosyć.

W wędrówkach swoich przechodziła 
kilka razy koło stolika, przy którym grał 
Bolesław i Iglicki. Zajęci grą, nie spo­
strzegli jej. Więc szła dalej z tłumem, 
nie chcąc im przeszkadzać. Wyszła 
wreszcie z domu gry i usiadła w ka­
wiarni przy samotnym stoliku. Roiło 
się tu od ludzi różnych narodowości. Z 
czarnego tłumu głów wynurzała się wę­
gierska muzyka, w czerwonych frakach, 
na małem podjura.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dlaczego jestem członkiem
Banku Ludowego?KRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 23 kw ietn ia. W ojciecha b. m- 
W schód słońca g. 4,23. Zachód g. I8,i5 
W schód księżyca g 4,01. Zachód g. 18,08 
Poniedziałek, 24 kw ietnia. F idelisa Kapuc. 
W schód słońca g. 4,21. Zachód g. 18,47 
W schód księżyca g. 4,12. Zachód g 19,22

W ągrow iec
Na dalekich rubieżach wschod­

nich propaguje por. Wańtowskl Idee 
Zw. Strzeleckiego. Z numeru Wiel­
kanocnego „Żołnierza Polskiego" 
dowiadujemy się, że we wsi Rubryn 
w pow. stolińskim, leżącej na od­
cinku 17 bat. KOP., utworzony zo­
stał Oddział Związku Strzeleckiego. 
Na zebraniu organizaeyjnem prze­
mawiał p. por. Wańtowskl i w ob­
szernej pogadance wyjaśnił zebranej 
młodzieży i starszym, jak młodzież 
powinna spędzić wolny czas od 
pracy. Zebrana młodzież z wielką 
radością wyraziła chęć przystąpienia 
do Z. S.

Tak to we wsi Rubryn, leżącej 
u kilometr od granicy sowieckiej zo­
stała zapoczątkowana przez p. por. 
Wańtowskieg'0 , b. pow. komendanta 
PW. i WF. na powiat wągrowiecki, 
praca kulturalno-oświatowa w duchu 
państwowym.

Redakcja nasza zasyła tą drogą 
p. por. Wańtówskiemu życzenia 
owocnych wyników w tej pracy oraz 
utworzenia tej samej ilości Oddzia­
łów, jaka powstała dzięki Jego sta- 
raaiom w naszym powiecie.

Z parafjl farnej. We wszystkie 
niedziele Wielkiego Postu odbywały 
się w czasie Gorzkich Zali nauki pa­
syjne, które wygłaszał ks. wik. Pe- 
likant. Głębokie w treści kazania 
te wywierały wielkie wrażenie na 
słuchaczach. Mimo dzisiejszej obo­
jętności religijnej, nauki te były. w 
wielkim skupieniu wysłuchiwane o- 
raz kościół był każdorazowo wypeł­
niony po brzegi.

Z zebrania K. S. „Nielba". „Cześć 
Sportowi", to hasło którem zagaił 
miesięczne zebranie K. S. „Nielba", 
prezes p. Szydłowski w ub. środę 
wieczorem w lokalu p. Rossy, odczy­
tując porządek obrad. Po odczyta­
niu protokułu z ost. zebrania przez 
p. Turowskiego, zdał skarbnik p. Tro­
janowski stan kasy z zabawy, z której 
czysty zysk jest dodatni. Zarząd 
poczynił już pewne kroki w celu u- 
zyskania łazienek miejskich. Na człon­
ków zgłosił się Polcyn Stanisław z 
Łazisk i Ziombkowski Edmund z Wą­
growca. 7 maja odbędzie się bieg 
na przełaj, zgłaszać się można do 
dnia ostatniego w firmie Golniewicz. 
Trasa wynosi 3200 mtr. W niedzielę,
23 bm. wyjeżdża I druż. io  Mogilna
na mecz z tamt. Pogonią o mistrzo­
stwo kl. C. Zaproszenie II druż. do 
II druż. Rogozińskiego K. S. na 23 
bm. odłożono na później. Treningi 
lekkoatletyczne odbywać się będą 
w środy i niedziele, a gier ruchowych 
w poniedziałki i piątki od godz. 18-tej. 
Sprawozdanie z zawodów’ zapaśni­
czych w Skokach zdał p. Krauska A. 
Kapitanem I drużyny wybrano Zbo­
rowskiego a II druż. Seyfrieda Fr. 
W wolnych głosach zabierało głos 
kilku członków, poczem p. prezes sol- 
wował zebranie. (bopi)

Ogłoszenie! Podaje się do wia­
domości zainteresowanych osób, że 
imienna lista ryczałtowanego podat­
ku obrotowego na rok 1932 dla płat­
ników z miasta Wągrowca, wyłożo­
na jest do wglądu na przeciąg 4-ch 
tygodni, a mianowicie w czasie od
24 kwietnia 1933 r. do 24 maja br. 
w godzinach urzędowych od 8-mej 
do 13-tej w Magistracie pokój nr. 5.

Wągrowiec, dn. 20 kwietnia 1933 r.
M A G I S T R A T

(—) Kuchczyński, burmistrz.

Walka przeciwgazowa. W ponie­
działek, dnia 24 kwietnia rb. prze­
prowadzi p. Edward Zaleciński ćwi­
czenia praktyczue z maską gazową, 
a p. dr. Balewski ćwiczenia prakty­
czne opatrunkowe. Początek kursu 
o godz. 17 tej w szkole powszechuej.

I. Banki Ludowe są instytucjami 
pożyczkowo-oszczędnościowemi, wy- 
próbowanemi przez 70-lctnie istnienie, 
opartemi na samopomocy członków. 
Członkowie wywierają wpływ na 
działalność spółdzielni pi zez wybór 
jej władz i prawo głosu na walnych 
zgromadzeniach.

II. Banki Ludowe jako instytucje 
wyłącznie gospodarcze, nauczyły 
społeczeczeństwo w czasie ucisku 
przez państwa zaborcze:

współdziałania wszystkich warstw 
w sprawach gospodarczych,

oszczędności i składania wolnych 
kapitałów w bankach,

posługiwania się kredytem w ce­
lach gospodarczych,

przyczyniły się do zwalczania 
lichwy pieniężnej, gnębiącej rolnika 
i rzemieślnika,

uchroniły ziemię polską przed 
wywłaszczeniem,

umożliwiły powstanie polskiego 
handlu i drobnego przemysłu.

III. Banki Ludowe są zaufaniem 
społeczeństwa,

Jak każda z drużyn harcerskich 
osobno,^tak Harcerstwo całe łącznie 
z ruchem skautowem całego świata 
czci i szanujejj dzień św. Jerzego, 
patrona swego.

Sw. Jerzy jest uosobieniem wszy­
stkich cech harcerskich, które każdy 
harcerz, chcący stanąć na najwyższej 
drabinie^ harcerstwa, osiągnąć powi­
nien. Cechami temi są: dzielność 
fizyczna i moc ducha, skupiająca sil­
ny charakter w służbie, prawdzie i 
bliźnim, twardość przekonań i wy­
trwanie w nich aż do śmierci. Cechy 
te ujęte są w prawie harcerskim, to 
też jak dzwon sygnałowy, przypo­
minają harcerzowi: prawdzie służ, 
dobru i pięknu, w niebezpieczeństwie 
śmiało rzucaj się na ratunek, pole­
cając się opiece patronowi twemu, 
św. Jerzemu, byś mógł wytrwać i cel 
osięgnąć, nie oglądając się na nagrodę! 
Trudne i ciężkie to postanowienia, 
a jednak piękne i wspaniałe.

Poza tem jest to dzień braterskości 
harcerskiej. Harcerze i skauci całego 
świata modlą się do Boga za wstawien­
nictwem św. Jerzego, by w pracy ich

Ruch towarzystw
Wolność! Zebranie Związku We­

teranów Powstań Narodowych R. P. 
1914/19 odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 bm. o godz. 17 w starej 
strzelnicy p. Zjawińskiego. Ze wzglę­
du na ważność obrad przybycie 
wszystkich członków jest konieczne.

Zarząd.

Zebranie informacyjne mającego 
się utworzyć w Wągrowcu Towa­
rzystwa Hodowli Gołębi Pocztowych 
odbędzie się w sobotę, dnia 22. IV. 
1933 w lokalu p. Szydłowskiego (re-

działalność ich ogranicza się do 
określonego terenu (miasto, powiat), 
(dlatego należy zachować najdalej 
idącą ostrożność przy nawiązaniu 
stosunków ze spółdzielniami nie- 
znanemi),

na ich czele (zarząd i rada nad­
zorcza) stoją ludzie znani społeczeń­
stwu miejscowemu, wybierani przez 
ogół członków,

spółdzielnie są zobowiązane ogła­
szać swoje bilanse i rachunki roczne 
publicznie.

IV. Banki Ludowe podlegają 
przepisom ustawy o spółdzielniach 
oraz kontroli związku rewizyjnego. 
Związek rewizyjny (patronat) wyko­
nuje nadzór, opiekuje się działalno­
ścią spółdzielni i przeprowadza przy­
najmniej raz na dwa lata rewizję.

Protokół z rewizji związkowej 
musi być każdorazowo odczytany na 
walnern zgromadzeniu.

V. Wysokość kredytu, zaciąga­
nego przez spółdzielnię, oraz poży­
czek udzielanych członkom, uchwala 
walne zgromadzenie.

pozwolił im zgodnie przygotow. ć się do 
służby Bożej i dobrej sprawie na ziemi.

Za przykładem skauta naczelnego 
przy tej uroczystości harcerze składają 
sobie wzajemnie życzenia i pozdrowienia 
jako wyraz braterstwa skautowego całego 
świata.

Sw. Jerzy był dzielnym rycerzem 
i wodzem rzymskiem, łubianym i wy­
różnianym przez cesarza rzymskiego 
Djoklecjana (r. 284—305), dzięki swej 
waleczności i prawości. Samo życie 
św. Jerzego osnute jest szeregiem le­
gend jak pokonanie smoka straszne­
go, żyjącego w pobliżu afrykańskiego 
miasta Syleny, który ludność miasta 
i okolicy trzymał w strachu. Naj­
większą próbę przeszedł św. Jerzy, 
kiedy to cesarz Djoklecjan nakazał 
surowe prześladowanie chrześcijan, 
do których i on sam należał. Ani 
na chwilę nie zawahał się św. Jerzy, 
udając się do cesarza i żądając cofnię­
cia rozkazu. W odpowiedzi wtrąco­
ny został do więzienia, poczem ska­
zany na śmierć (około r. 300).

H. R.

stauracja dworcowa) o godz. 20-tej.
Komitet Organizacyjny.

Uwaga I-sza drużyna piłki noż­
nej K. S. „Nielba". Wyjazd na spot­
kanie związkowe z „Pogonią" do Mo­
gilna nastąpi w niedzielę, dnia 23 
bm. o godz. 9,30. Zbiórka graczy 
na dworcu. Gości zabiera się w o- 
graniczonej liczbie.

Kierownik p. n.
Uwaga sekcja siatkówki KS. „Niel­

ba". Trenig sekcji odbędzie się w 
poniedziałek, 24 bm. od godz. 18-tej 
na boiski PW. i WF. Przybycie

VI. Banki Ludowe są ostoją
warstw średnich i niezamożnych] 
umożliwiając im korzystanie z kre­
dytu o przystępnym procencie na 
cele wytwórcze.

VII. Składanie oszczędności i wol­
nych kapitałów w Bankach Ludo­
wych solidnie prowadzonych, umo­
żliwia udzielanie pożyczek jednost­
kom zdolnym, uczciwym i pracowi­
tym, potrzebującym pomocy, zwal­
cza skutki kryzysu.

VIII. Gwarancję za wkłady i zo­
bowiązania Banków Ludowych, sta­
nowią :

udziały członków, fundusze rezer­
wowe, podpisy wekslowe rolników, 
kupców, rzemieślników, przemysło­
wców itd., którzy otrzymali pożyczki, 
wraz ze złożonemi przez nich zape­
wnieniami (poręczenia, hipoteki itd.),

solidarna, nieograniczona odpo­
wiedzialność wszystkich członków, 
odpowiadających całym majątkiem 
ruchomym i nieruchomym.

IX. Banki Ludowe dzięki swoim 
zaletom, nadają się najwięcej do tego, 
aby na drodze samopomocy i współ­
działania swoich członków umożliwić 
odrodzenie gospodarcze polskiego 
rolnictwa, handlu rzemiosła i prze­
mysłu.

wszystkich członków obowiązkowe.
Kierownik.

Strzelanie Związku Podofic. Rez. 
R. P. Koło Wągrowiec odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godzinie 
lti-tej na strzelnicy p. Rossy. O greaa- 
jalny udział prosi Komendant.

Brzezno Nowe
Zebranie organiz. rezerwistów.

W niedzielę, dnia 23. 4: o godz. 14-tej 
odbędzie się w lokalu p. Dycha zebra­
nie organizacyjne rezerwistów, na któ­
re się wszystkich zainteresowanych za­
prasza. Przybędą referenci z Wągrowca.

To samo zebranie odbędzie się w 
Żelicach o godz. 16-tej.

W lludniczu o godz. 18-tej.

Damasławek
Nowe przedsiębiorstwo. Z dniem 

8 kwietnia rb. otworzył p. Kitkowski 
w domu p. Tomeckiego przy ul. 
Janowieckiej pracownię garderoby 
męskiej i damskiej. Nowemu przed­
siębiorstwu „Szczęść Boże".

W 1900-rocznicę. W związku
z 1900-rocznicę śmierci męczeńskiej 
Chrystusa Pana odbyła się w tut. 
kościele parafjalnym godzina święta 
w czwartek, dnia 6 kwietnia o godz. 
11-tej w nocy.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 19. 4. 1933 r.

Płacono za 190 kg. żyw ej wagi za : w  zł 
B Y D Ł O :

Woły:
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-

przęgane S4—68
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 54—60 
Mięsiste tuczone starsze 46—50
M iernie odżywione 36—40

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 56—62
Tuczone m ięsiste 50—S4
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 38—42
Miernie odżywione 34—86

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 62—66
Tuczone m ięsiste 54—58
N ietuczone, dobrze odżyw iane 34—88
M iernie odżyw ione 22—80

J a ł owi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 64—66
Tuczone m ięsiste 54—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 48—52
Miernie odżyw ione 36—40

Młodzież:
Dobrze odżywione 36—40
Miernie odżyw ione 32—36

Ci e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta w ytuczone 70—74 
Tuczone cielęta 64—66
Dobrze odżyw ione 56—60
M iernie odżyw ione 50—64

Ś W I N I E  (TUCZNIKI); 
Pełnom ięsiste od 123 do 150 kg.

żyw ej wagi 108—110
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 104—106
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 98—102
Mięsiste św inie ponad 80 kg.

żyw ej wagi 86—84
Maciory i późne kastra ty  90—100

Wiec poselski w Wągrowcu
W niedzielę, dnia 23 kwietnia br. odbędzie się w Wągrowcu o godz. 

14-tej w dużej sali p. Rossy wiec sprawozdawczy p. posła BBWR A nto­
niego M nopczyuskiego z W arszawy — na który Szan. Obywatelstwo 
miasta, oraz okolicznych wsi uprzejmie zaprasza

Zarząd K oła BBW R w W ągrowcu.
*■* *

Drugi wiec odbędzie się tegoż dnia w Sk okach  o godz. 17-tej.

Św. Jerzy — patron Harcerstwa

W s z y s c y  listow i
w całej Polsce

przyjmują zamówienia na przedpłatę 
za „Głos Wągrowiecki*

na miesiąc maj, lub maj i czerwiec

w czasie do 25 bm.



NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R.
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Na POMOC nikt Wam nie pospiesz)

u GDY Ż N I W A  ZNISZCZY GRAD
Jedynie ubezpieczenie plonów od gradu uchroni W as od osta­
tecznej ruiny. W ydatną pomoc w razie katastrofy gradowej DA WAM

Zakład Ubezpieczeń W zajemnych
w  P oznaniu  ■ PI. N ow om iejsk i 8

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu powstał z połączenia b. Krajowego Ubezpie­
czenia Ogniowego w Poznaniu i b. Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu.

Spłata składki gradowej
Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska nr. 22

R A B A T Y :
w ratach

10°|o opustu
przy zapłacie całej składki 

gotów ką

U b e z p ie c z c ie
n atych m iast p iony od  gradu!

za la ta  bezgradow e
za ubezpieczenie 6-letnie

nadzwyczajny 10°|0

W nioski spisują i informacyj udzielają bezpłatnie inspektorzy pow iatow i i agenci. 119

W ągrowiec
Komunikat. Zarząd Obwodowy 

Funduszu Bezrobocia podaje do wia­
domości, że ci bezrobotni, którzy na­
byli prawo do zasiłku na podstawie 
przepisów Ustawy z dnia 18. 7. 1924 
r., a którym to bezrobotnym, przy 
ponownem zgłoszeniu prawa do za­
siłku po 11. 7. 1932 roku, Zarząd Ob­
wodowy odmówił prawa do niewy­
czerpanych rat zasiłkowych z powodu 
nieposiadania w myśl znowelizowanej 
Ustawy 26 tygodni pracy zabezpie­
czeniowej, mogą obecnie ubiegać się 
o ten zasiłek w terminie do dnia
15-go maja 1933 r.

Przewodniczący Zarządu 
F. Zgaiński.

Kino Metropolls wyświetla w nie­
dzielę, 23 bm. o g. 3, 5,30 i 8,30 wiecz. 
film polski z dziejów męczeństwa na­
rodu polskiego w czasie niewoli pt. 
„SZTABSKAPITAN GUBANIEW" 
(Golgota ziemi chełmskiej). W rolach 
głównych: Paweł Owerło, A. Dym­
sza, Liii Lyana, E. Nebel.

Łekno
Z walnego zebrania Kółka Rol­

niczego. Dnia 9 kwietnia br. odbyło 
się Walne Zebranie Kółka Rolnicze­
go, które zagaił p. prezes Grygiel. 
Obecnych było 70 członków i 3 sy­
nów gospod. P. prezes Grygiel między 
innemi sprawami zakomunikował 
członkom, że w bieżącym roku upły­
wa trzy letnia kadencja dotychcza­

sowego Zarządu i wobec tego nastą- i 
pił wybór nowego Zarządu. Po zda­
niu sprawozdania rocznego przez pp. 
prezesa, sekretarza, skarbnika itd. 
wybrano na przewodniczącego wal­
nego zebrania p. płk. Stablewskiego. 
który przeprowadził jednocześnie 
wybór nowego zarządu.

Na prezesa wybrano p. Grygla 
Antoniego, wiceprezesem Szmolkego 
Franciszka, sekretarzem Zjawińskie- 
go, Piotra, skarbnikiem Kaźmierczaka 
Walentego. Jako ławników wybrano 
pp. Dahłkego Stanisława i Mendlika 
Andrzeja. Prócz tego wybrano 
czterech delegatów i 4 zastępców na 
walne zebranie powiatowe do Wą­
growca. Na męża zaufania dla spraw 
ubezpieczeniowych wybrano p. Zja- 
wińskiego Piotra z Werkowa. W 
dyskusji zabrali głos pp. płk. Stable- 
wski, Dahlke, Surdyk, Kamiński, 
Waszyk, Sajewski i inni.

Damasławek
Ze sali odczytowej. Naczelnik 

poczty p. Maciaszek wygłosił cie­
kawy odczyt p. t. „Historja poczty". 
Udział słuchaczy był mały.

Walne zebranie Kółka Rolniczego
odbyło się w niedzielę, dnia 9. 4. 
Obecnością swą zaszczycił również 
ks. prób. Tylewski. ak.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Z. P. Wągrowiec. Na razie nie 

skorzystamy.

H otsw aB ie B ie lin  p ło tó w  ro lo ic z f ili
Poznań, dnia 21. 4. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Z y t o .............................17,75 —18,00
P s z e n ic a .....................  36,25 —37,25
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—1 5,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75 —14,25
O w ie s ........................ 11,50—12,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,50—28,50
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  55,50—57,50
Otręby żytnie . . . 1,25— 9,00
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G o rczy ca .................... 46,00—52,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ....................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00 
Lubin niebieski . . . 6,50— 7,50
Lubin żółty . . . .  8,00— 9,00
S e r a d e la ........................10,00—11,00
Koniczyna biała . . 65,00—95,00 
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki labr. za kilo % 11

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny świń bekonowych
Wielkopolska Izba Rolnicza po­

daje ceny świń bekonowych według 
notowań świń bekonowych w Anglji 
z uwzględnieniem kosztów przerobu, 
transportu i sprzedaży z przeliczeniem 
na złp. na 100 kg. żywej wagi loco 
stacja załadowania:

I. kl. — 90 złotych,
II. kl. — 84 złotych.

Ostatnie wiadomości
Rozsądny głos czeski przeciwko 

zakusom rewizjonistycznym
W numerze wielkanocnym pisma, 

wychodzącego w Morawskiej Ostra­
wie „Moravsko-slezky Denik“, znaj­
dujemy artykuł wstępny p t.: „Prze­
r w  szalonym zachwytom rewizjoni­
stycznym", który atakuje ostro odo­
sobnione głosy czeskie popierające 
pakt rzymski. Autor artykułu prof. 
Frank Kral rozprawia się z wywodami 
paryskiego korespondenta „Lidovych 
Novin" p. Weinera, który wysuwał 
koncepcje rewizji granic polsko-nie­
mieckich. Prof. Kral zbija punkt po 
punkcie te szalone pomysły.

Zaznaczyć wypada, że autor ni­
niejszego artykułu dr. Kral jest zna­
nym naszym przyjacielem, prezesem 
klubu polsko-czeskiego w Morawskiej 
Ostrawie. Jego działalność nad zbli­
żeniem polsko-czeskiem jest ogólnie 
znana.

Czy będzie obniżka komornego ?
Mimo oficjalnych zaprzeczeń, co­

raz uporczywiej lansowana jest po­
głoska, że rząd zamierza przepro­
wadzić obniżkę komornego w sta­
rych domach, objętych ustawą 
o ochronie lokatorów. Obniżka ta 
ma sięgać 25 proc. i jest rzekomo 
związana z ostatnią ustawą o dłu­
gach hipotecznych, która już w sa­
mem założeniu miała być jakoby 
rekompensatą za zniżenie wysokości 

I czynszu mieszkaniowego.

Konsuin Urzędników w Wągrowcu
Spółdzielnia z. o. o.

Aktywa Bllaes per 31 grudnia 1932 r. Pasyw a

Gotówka 8.146,98 Udziały 7 400,92
Budynki 3.475,83 Asygnaty 3.155,46
U tensylje 4.790,06 Rezerw a 5.831,35
Dłużnicy 5.087,73 R ezerw a spec. 768,84
Tow ary 16.804,31 D elcredere 2.350,—

D yw idenda 311,20
W ierzyciele 10.000,—
Czysty zysk 10.487,14

40.304,81 40.304,91

straty Rachunek zysków i strat per 31 grudnia 1932 r. Zyski

Koszty handlow e różne 13.240,59 
Podatki 2.767,85
Procenty  1.774,35
O pał i św iatło 821,11
U bezpieczenia 950,36
Adm. nieruchom ości 135,—

Odpisy:
3®/, na  budynki 107,50 
10% » u tensylje 532,23 — 639,73 
Czysty zysk 10.487,14

30.816,13

Tow ary 26.662,28
Skonta 3.644,53
D zierżawy 509,32

W ągrow iec, dnia 18 kw ietnia 1933 r.

118 ZARZĄD: Michał Kalka.

Zielononóżki polskie.
Jaja wylęgowe — gwarancja 
— tylko zł 2 za mendel, na­
być można w Rudniczu — 
Szkoła. 121

Służąca
z gotowaniem i prasowaniem 
potrzebna od 1 maja. Adres 
wskaże Administracja. im

Maszynę 120
do szycia marki „Weizelmann" 
w dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Prakseda Szachto- 
wa, Biskupin, pow. żniński.

Zegarek
męski z łańcuszkiem znale­
ziono przy ul. Janowieckiej. 
Odebrać u Matuszczak Ja- 
nowiecka 58. 115

Łąki 114
w parcelach wydzierżawię. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

M M Ś H M Ś M M M M M I

Kto
przetrzyma kryzys?
kto jest uczciwy i rzetelny, 
kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków’, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,
kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

W kłady  oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

BANK LUDOW Y
105 w WĄGROWCU.

W naszym rejestrze handlowym „A" zapisano dzisiaj 
na stronie 262 następującą firm ę:

Mikołaj Pazdowski, Ziemiopłody Wągrowiec. 
Wągrowiec, dnia 30 czerwca 1932.

117 Sąd Grodzki.

Ten,

Ten,

Wydawe* Wojciech Kubanek. ~~ Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarai W. Kebaaka w Wągrewes,


